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~b ocznica Haydna 

"Aptekarz" i inne wykonania 
W IELK..<\ trójka klasyków 

wiedeńskich nierówno 
:izieli aię sław~ i popular­

nością wśród słuchaczy. Najstac­
szy z nieh, Józef Haydn, ze 
swym olbrzymim dorobk.iem 
ltoompooytorskim (stworzył po­
nad sto aymtonii, nie li.:ząe o­
per, kwa,rtetów i innych dz-ieł 
instrumentalnych!) ~· sto.sunku 
do Mozarta i Beethovena ~o­
staje jakby w cieniu. Niektórzy 
skłonni są nawet traktować &o 
po trosze jako kompozytora 
.,szkolnego"; na koncertach, w 
każdym razie u nas, grywa się 
go na ogół bardzo rzadko. 

Można rnieł' nadzieję, że ob­
chodzon• w tym właśnie roku 
(dokładnie - 31 marca) 250-le­
cie urodzin kompozytora stanie 
się dobrą okazją do szerszego, 
nit dotąd, zapotnania kultural­
nej publkzności :t jego niewja­
rygodnie obfitą i wszechstronnil 
twórczości11. Chodzi tu nie tylko 
o przypomnienie jego zasług -
jak wiadomo, to on właśnie m. 
in. skrystalizował ostatecznie za­
sadę klasyrznej formy sonato­
wej, on może b~·ć ponadto uwa­
żany za ojca formy kwartetu 
smyczkowego, on teł stworzył 
zasa<ly instrumellJtacji symfoni­
cznej - ale o to, by jego dzie­
ła mogły naurawdę ożywać na 
estradach. Okaże się wtedy, te 
nie,które z nich - a zwłaszcza 
te :t wcześniejszych okresów 
twórczości - mogĄ ta<kże dzi-\ 

sie)izego słuchacza fascynować 
nie tyllro estetycznym pięknetn, 
ale także oryginalnością i śmia­
łośc-ią twórczych pomysłów. 

D OBRY początek zreszt- zo­
stał Już zrobiony. Oto 
Warszawska Opera Kame­

ralna na swojej Sc&nie Mario­
netek wystawiła komiczn~ 
ope-rę Haydna pt. .,Aptekarz", 
a ponadto wystąpiła z koncer­
tem po<! batutą J anusza Przy­
bylskiego prezentując dwie mało 
znane .!.ymfome i popularny 
Koncert D-dur (soli~tka Urszu­
la Bartk lewicz - klawesyn) o­
raz zainicjowała cykl Haydnaw­
skich wieczorów kameralnych w 
wykonaniu Kwar tetu Varsovia. 

Polska Orkiestra K am eralna 
po<! dyre-kcją Jer zego Maksy­
miuka do programu swego wy­
stępu na warszawskiej filhar­
monicznej estradzie wprowadzi­
ła świetny Koncert wiolonczelo­
wy C-dur z solistą J erzym Klo­
ckiem. I wreszcie ostatnio za­
brzmiało w Filharmonii Narodo­
wej jedno z najsłynniejszych 
dzieł Józefa Haydna - wspania­
łe oratorium .,Stworzenie świa­
ta", bardzo pięknie wykonane 
pod batutą Kazimierza Korda; 
wśród solistów wyróżnił się 
zwłaszcza miody tenor Jerzy 
Kneti!l". Był to więc początek o-
gromnie obiecujący; te-
raz, co nam dalej ów 
Haydnowski" przyniesie. 
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